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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


. W eksped. ięcanie 79 gr. s odnosze- 
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Domica wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną www 4 


zastrzega 


acz z nieba 


rych można czerpać wodę w wypadku cować z akcją L. O. P. P. i jak najusil- 
zniszczenia sieci wodociągowej — są |niej ją popierać. 


„Ze wszystkich środków. niszczących, 
rozporządzają 


py zapołałków do vur Elektron" Wa- 
ga bomb waha się w $ranicach od 200 |h: 
gramów do 5 kg. Najprawdopodobniej 


będą te bomby fabrykowane o wadze 1 || 
kdbograiów 


Na podstawie „dzisiejszej techniki lot 
niczej przyjąć można jako przeciętną dia 
dalszego rozumowania następujące za- 
łożenie: samolot, dźwigający 1000 bomb 
kilogramowych, może odbyć drogę 1200 
kilometrów i wrócić do miejsca odlotu. 
Łatwo jest sobie na tej podstawie obli- 
czyć, jak głęboko w głąb kraju naszego 
może wróś przewieźć powietrzem te 
straszne środki zniszczenia. 

Dalej daje płk. Vauthier następują- 
cy przykład dla Paryża, który jednak 
może być równocześnie zastosowany do 
Warszawy. Przypuśćmy, że na 100 sa- 
molotów, które wystartowały, jedynie 
pieciu udało się dolecieć do Paryża, to|” 
i tak będą one mogły zrzucić na miasto 
5000 -j ilogramowych, strasznych 
bomb zapalających. Jesli tylko jedna 
piąta z tych zrzucanych bomb, t, j. tylko 
1 tysiąc spełni swe zadanie, to można 
sobie wyobrazić przerażające skutki 
równocześnię wybuchających tysiąca 
pożarów w mieście. 

Jakież są sposoby walki z tem niebez 
pieczeństwem ? 

Przedewszystkiem obrona czynna, a 
więc działanie eskadr lotniczych, maja- 
cych za zadanie niszczenie wrogich sa- 
molotów w powietrzu i niszczenie ich 
zapomocą artylerji przeciwlotniczej Środ 
kiem biernym natomiast jest konstruk- 
cja domów i ich rozmieszczenie. Celem 
zmniejszenia tego najgroźniejszego nie- 
bezpieczeństwa, konieczna jest budowa 
żelazobetonowych stropów w domach i 
nowych osiedlach, Przez zmniejszenie 
powierzchni zabudowanej w miastach, 
w stosunku do niezabudowanej, zmniej- 
sza się nietylko możność szybkiego roz- 
szerząnia się ognia, lecz również i moż- 
ność trafienia bomb w dachy domów. 

Sprawność i specjalne wyszkolenie 
straży ogniowych w miastach, gęsta sieć 
wodociągowa, a również i odpowiednio 
rozmieszczone stawy i sadzawki, z któ- 


Spie d Ee 


to również ważne rzeczy w tej akcji. 


L. O. P. P. troszczy się bowiem prze 


Istnieją więc możności obrony przed Ladysta o obronę ludności cywil- 
wszelkiemi 


temi strasznemi niebezp 


ter, trzeba zawczasu przygot 
trzeba współpra- 
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“Berlin, 


Mia przez 
ciężko ranionych Erierutć odwie- 
ziono. do szpitala. Dotychczas nie wy- 
śledzono sprawców napaści ani nie za: 
notowano numeru motocykla, Większe 
rozmiary przybrały starcia w godzinach 
przedpołudniowych. Według dotychcza 
sowych doniesień policyjnych, naliczono 
kilkadzisiąt bójek między. komunistami 
a narodowymi socjalistami, w których 
dochodziło do ostrej wymiany strzałów 
i padak ranni. Do godz. 4 po poł. ranio- 

nych zostało 22 osoby, w tem 3 poli- 
cjantów. Kilkanaście osób jest ciężko 
pobitych, pozatem około 70 sprawców 
starć przeważnie komunistów areszto- 
wano. 

Komuniści rozwinęli w niedzielę we 
wszystkich dzielmicach miasta energicz 
ną agitacją na rzecz urządzenia zgroma 
dzeń maniłestacyjnych przeciwko nano- 
dowym socjalistom. Policja rozproszyła, 
względnie aresztowała licznych uczest- 
ników grup komunistycznych, które chó- 
ralnie nawoływały do demonstracyj. W 
dzielnicy południowej Berlina jedna z 
takich grup usiłowała wznieść barykady 
ustawiając wpoprzek ulicy wozy aseni- 
zacyjne. W jednej z dzielnic wschodnich 
rzucono na maszerujące oddziały szlur- 
mowe wiadra z palącą się naftą. Kilku 
uczestników marszu odniosło lżejsze o 
brażenia, Komuniści przez cały dzień 
podejmowali próby urządzenia demon- 
stracyj w centrum miasta. i na peryfe- 
rjach. 

Berlin. W czasie przemarszu naro- 
dowych socjalistów w szeregu (dzielnic 
robotniczych Berlina widoczne było 'sil- 
ne podniecenie, W: ośrodku dzielnicy 
wschodniej na placu Aleksandra groma- 
dziły się do wieczora tłumy, które po- 
licjanci nieustannie rozpraszali przy po- 
mocy pałek gumowych. 


ieczeństwami, |nej przed 
samoloty — naj- |lecz trzeba znać dokładnie ich charak- sgk A goi zk EE wę 
. ać wojny. 


"ME: zRiamięzech. 
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klęskami, które 


dzieje 


i zoośe| 


dł pańcerny, cj dooko. 
a placu i po sąsiednich ulicach. Do 
afar A krwawego zajścia doszło 
przy ul. Gormanna, gdzie wywiązała się 
bójka między pochodem demonstriją- jr. 


i-| cych komunistów w'sile 1500 ludzi a od- 


działem policyjnym. 

Wobec groźnej postawy demonstran- 
stów policjanci dali salwę, przyczem kil- 
ka osób odniosło rany. Tłum zaatakował 
pozatem urlopowanego policjanta w u- 
braniu cywilnem raniąc go ciężko iw 
głowę i piersi. W czasie bójki policj 
dał 8 strzałów. 


Berlin. Zapowiedziany na niedzielę 
przemarsz hitlerowskich oddziałów 
szturmowych przez plac Buelowa i uro- 
czystości nald grobem zabitego narodo- 
wego socjalisty Horsta Wessela, autora 
hymnu partyjnego przybrały - wielkie 
rozmiary. 

Od godzin południowych przeciągały 
ulicami miasta długie kolumny oddzia- 
łów szturmowych w pełnem umunduro- 
waniu z chorąświami i orkiestrami. Do 
pochodów tych przyłączała się ludność 
cywilna. 

Spokoju strzegły liczne samochody 
alarmowego pogotowia policyjnego to- 
warzyszącego pochodom. 

ała dzielnica wokół placu Buelowa 
przedstawiała widok zupełnie wyjątko- 
wy. Policja znajdująca się w najostrzej- 
szem pogotowiu odgrodziła szeregiem 
kordonów całkowicie dostęp do placu. 
Zamknięto również stację kolejki pod- 
ziemnej i opróżniono centralę partji ko- 
mumistycznej, w której znajdowała się 
bojówka, złożona z 40 członków. 

Nadto zawieszono przedstawienie w 
znajdującym się na placu teatrze ludo- 
wym, śdyż bilety miały być wykupione 
przez komunist., przygotowanych do kon 
trademonstracyj.. Wszystkim mieszkań- 
com okoliczn. domów zakazano otwiera 
nia okien i pojawiania się na balkonach 
Od sameśo rana krążyły na przyległych 
ulicach liczne patrole polic., uzbrojone 


w karabiny oraz oddziały policji kon- 
nej, Posterunki policyjne ustawiono rów- 
nież na dachach domów, otaczających 


plac. 


Ogłoszenia: ź, 
wiadomościach etok oki 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. 


zwieszały się czerwone flagi. 


Za ogłosz. gop się od wiersza mm. (T 

10 gr., za reklamy na str, ć-łam., w, 

% gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
„Głos Wąbrzeski* wychodzi 


trzy m. i to; w poniedziałek, środę i piątek. Przy 
wem zgoda należności rabat apada. Dla gh spornych 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za termino 

miejsce "maa administracja nie odpo 

sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez 
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Płac Buelowa został całkowicie o- 
próżniony. Widać tylko na nim było pa- 
trole policyjne oraz pełniące służbę 3 

samochody pancerne, zaopatrzone w 
karabiny maszynowe. 

Na ulicach prowadzących do placu 
Buelowa, któremi przechodziły oddziały 
szturmowe, gromadziły się tłumy ludno- 
ści robotniczej, wznosząc przeważnie o; 
krzyki pod adresem narodowych socja- 
listów. Wielkie wzruszenie ujawniało się 
nietylko na ulicach, lecz również wśród 
zgromadzonych na dziedzińcach miesz- 
kańców. 


Na ścianach domów nocą wymalo- 
wano liczne napisy treści: „Zemsta ża 
Róże Luxemburg i Karola Liebknechta’ 
„Precz z narodowymi socjalistami na 
placu Buelowa' i t. p. Z wielu okien 
Policja 
krotnie musiała mieweciownć w 


Przemarsz oddziałów czbiewwowych 
przez plac Buelowa odbył się, według 
imformacyj policji, stosunkowo w -po- 


Podobne zarządzenia ochronne poli- 
cja podjęła również wokół cmentarza 
św. Mikołaja, gdzie znajduje się grób 
Horsta Wessela. W dzielnicy tej tłum 
przybierał wielokrotnie groźną postawę 
wobec demonstrantów i policji „iż 
oddziały policyjne kilkakrotnie musiały 


| rozpraszać przechodniów, używając pa- 


łek gumowych. 

Wznoszono okrzyki przeciwko poti- 
cji i śpiewano międzynarodówkę. 

Właściwa manifestacja na cmentarzu 
św. Mikołaja, w czasie której nastąpiło 
poświęcenie nagrobka, rozpoczęła się 
około godz. 2 min. 30. W uroczystości 
wziął udział przywódca narodowych. so- 
cjalistów Hitler w otoczeniu całego szta- 
bu wraz z księciem Augustem Wilhef- 
mem i śen. Eppem. Hitler wygłosił prze- 
mówienie, podnosząc zasługi Horsta 
Wessela jako twórcy hymnu bojowego 
narodowych socjalistów. = Wśród-złożo- 
nych kwiatów na grobie, znajduje się 
m. in. wieniec od b, Kronprinza. 

Po zapadnięciu zmroku, oddziały 
szturmowe przemaszerowały do pałacu 
sportowego, gdzie odbyła się. wielka a- 
kademia. 

Po przemarszu zniesiono kordony 
dookoła placu: Buelowa, W świetle. rę- 
flektorów policja pełniła jednak. nadai 
służbę, nie dopuszczając do $romądze- 
nia się tłumów. 

Krążą nieskontrolowane pogłoski o 
niezwykle ostrym przebieśu zaburzeń 
niedzielnych w Berlinie. 

W dzielnicy północnej policja miała 
użyć karabinów maszynowych. W oko- 
licy placu Aleksandra oddział policji z 
najeżonymi bagnetami torował sobie 
drogę przez napierające tłumy. 

Przy rozpraszaniu gromadzących się 
na placu komunistów, policja zastosowa- 
ła sikawki samochodowe. W jednej z 
ulic w pobliżu prezydjum policji komu- 
niści usiłowali wznieść barykadę z pou- 
stawianych wpoprzek drogi skrzyń. — 
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Lotne bojówki komunistyczne patralo- 
wały stale w dzielnicach robotniczych 
atakując z niezwykłą zaciekłością prze- 
chodzących narodowych socjalistów. — 
Niedaleko placu Buelowa zatrzymali 
dorożkę samochodową, wiozącą przy- 
wódcę narodowo-socjalistycznego, któ- 
rego wyciągnięto z wozu na bruk i do 
krwi obito. 


Partja komunistyczna zapowiada u- 
rządzenie t. zw. „Tygodnia antyłaszy- 
stowskiego* w odpowiedzi na wystąpie- 
nia hitlerowskie. 


POLAK KIEROWNIKIEM PRAC 
W POSZUKIWANIU TERENÓW 
NAFTOWYCH W ARGENTYNIE. 


Buenos Aires. PAT. Zakontrakto- 
wany w roku 1925 do rządowych kopalń 
‘nafty w Argentynie Polak p. Stanisław 
Niewolski został mianowany przez dy- 
rekcję państwowych kopalń nafty w 
Argentynie kierownikiem ekspedycji 
mającej przeprowadzić poszukiwania no 
wych terenów naftowych w prowincji 
Salta. Wyróżnienie p. Stanisława Niewoi 
skiego zpośród całego szeregu ubiega- 
jących się o to stanowisko kanidydatów 
wywołało wśród koloji polskiej w Co- 
modro Rivadavia gdzie p. Niewolski był 
znanym działaczem na niwie społecz- 
nej żywe zadowolenie. 
—0—- 


WYKRYCIE SZAJKI 
PRZEMYTNIKÓW. 


Katowice. Śląska straż graniczna 
wpadła ra trop szajki przemytniczej, 
szmuglującej od dłuższego czasu towary 
z Niemiec do Polski. W związku z tem 
zatrzymano 4 osoby. 

Przed kilku dniami straż graniczna 
zatrzymała samochód półciężarowy, na 
ładowany beczkami od śledzi, w któ- 
rych, jak się okazało, znajdowało się 
kilkaset kilogramów rodzynek, znaczna 
ilość fig, migdałów i pomarańczy, Pro- 
ceder ten szajka uprawiała w ten sposób 
że od dłuższego czasu wykupywała na 
licytacji w urzędzie celnym pewne ilo- 
ści towarów i na podstawie otrzymanych 
pokwitowań magazynowała w swych 
sklepach w Będzinie towar w takiej ilo- 
ści, jaką nabyła legalnie, a większą ilość 
przemytu ukrywała w piwnicach i skła- 
dach, skąd częściowo, w miarę wysprze 
daży, lokowała 'w sklepach. 
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styczniowego, zaszedł madzwyczaj bo- 
lesny wypadek, mianowicie weteran Jó- 
zef Kaiser, który przybył specjalnie na 
z 


T „GŁOS WĄBRZESKI* 


Walka z religją w Sowietach 


Moskwa. Kap. Ostatnio bolszewi- |zefowi Worsława niezdolnemu z powodu 
cy zamienili kościół katolicki w Omsku 
na muzeum. Z kościoła powyrzucak oł- 
tarze, a z wieży usunęli krzyż. Proboszcz 
i dziekan ks, Michał Bugienis jeszcze 
przed dwoma laty został uwięziony i 
skazany na 10 lat katorgi Wobec zru- 
syfikowania się parafjan ks. Bugienis 
wprowadził był kazania po rosyjsku. 
Tych kazań słucha tłumnie nietylko ka 
tolicy, lecz też b. wiele prawosławnych. 
Bolszewicy to spostrzegli Zakazali ks. 


wkrótce zmarł ks. Worsław,. którego 
parałjanie pochowali na kozackim cmen |, 
|tarzu. Póki kościół nie został. odebrany 
paradjanie sami gromadzili się w niedzie 


Bugienisowi całkowicie miewania kazań 
dozwolili to czynić rezydentowi ks. Jó- 
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Rewolucja faszystowska 


PRAGA.. Ub. nocy około godz. 1-ej 
w Brnie Morawskiem grupa młodzieży |mur, otaczający zabudowania wojskowe 
złożona w przybliżeniu z 50 osób usiło- | podstępnie rozbroiło wartę, nie udało się 
wała dostać się do koszar pułku piecho ' |jednak im zapobiec zaalanmowaniu woj- 
ty, znajdujących się na przedmieściu |ska i połicji, która aresztowała część na- 
miasta. pastników. 

Na czele tej;grupy stał porucznik re-| Pozostali po krótkiej strzelaninie 
zerwy znany ze swego awanturniczego |zbiegli Jeden z napastników został za- 
usposobienia. Udało mu się za sobą po” |bity, 2 jest rannych. Z pośród żołnierzy 
ciągnąć młodzież pod protekstem obrony | jest 2 rannych, w temjeden ciężko. 
zebrania faszystowskiego. Po krótkich| W kraju panuje najzupełniejszy spo- 
naradach, które odbyły się o północy w |kój Dżiecinny i nieodpowiedzialny po- 
jednym z parowów*w pobliżu Brna uda- |ryw bez żadnych rozgałęzień jest jedno- 
ło się awanturniczemu porucznikowi |myślnie- jaknajsurowiej potępiany przez 
przekonać młodych ludzi, by zaatako- |opinję publiczną. 
wali koszary. — 0 


Duch zmarłege gra na skrzypcach 
3 NIEZWYKŁE SŁUCHOWISKO O PÓŁNOCY. 

W Berlinie przy ulicy Kirchengasse | rzeczy, między innemi futerał ze skrzyp 
pewna wdowa po poległym podczas |cami. K x 
wojny oficerze utrzymuje niewielki pen Kiedy otworzono drzwi; meladja ur- 
sjonat. Przez cztery lata zajmował u niej | wała się na półtonie. 
pokój pewien profesor muzyki skrzy-| O? zajściu złożono podpisany przez 
pek. Przed tygodniem profesor zmarł. |9 osób meldunek do policji. 

W: mocy po* pogrzebie gospodyni | | a 
lokatorzy wrz A zgra ht grą 
na skrzypcach, Dźwięki doc iły z WYPA ; 
pokoju zmarłego. Kobiety omal nie po- BOLESNY ADEK. 
traciły ze strachu przytomności. 

Natomiast mężczyźni postanowili 'ła miejsce przed kościołem katedrałnym 
wejść do nie zajętego przez nikogo po-|w związku z uroczystościami obchodu 


Kilku z nich przedostawszy się przez’ 


Berlin. W Marburgw wiel- 
ką kradzież materjałów wybuchowych. 
w prochowmi jednej z miejscoweych ta- 
bryk. Po wyważeniu-%+ciu opancerzo- 
nych drzwi sprawcy: rabunku zabrali 
2000 naboi pyrotechnicznych i paczkę 
10 kg. romperytu o niezwykłej sile wy- 
buchowej. Sprawcy datychczas nie wy- 
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Królewska Huta.. W podziemiach 
kopalni Niemcy” nałeżącej do koncer- 
nu Donnersmark w: Świętochłowicach. 
oberwały się masy węgla, zasypując Z` 


sórników. Jeden z górników Henryk Dre- 


szer z Świętochłowić pomiósł śmierć na 

miejscu, drugi zaś Jan Marcinkowski 

doznał szeregu ranz 
—— 


ZWOŁANIE KONSYSTORZA.PA-. 
PIESKIEGO. 


Cita del Vaticano. Ná. ponie- 
działek 13 marca:Ojciec św. zwołuje 
konsystorz nadzwyczajny w celi: miano- 
wania kardynałów , da otwareia Wrót 
Świętych w bazyłikach św. Pawła za 
Murami, św. Jana Laterańskiego i NMP. 
Większej. Nomiazacje takie zawsze: są 
dokonywane przez konsystożz i w tym 


celu właśnie zwołany jest: najbliższy 
/consystorz. 
Poznań. W czasie defilady, jaka mia | 


Nie jest wykluczonem, że: podczas 
trwańia tego «konsystorza Ojciec św. 
mianuje również nowych kardynałów na 
miejsca wakujące. 


koju mizyka, gdzie pozostawały jego!70-tolecia rocznicy wybuchu: powstania 
WREN TTE WRZ TORZE PREY OE VELE ZALOZE ONONIEŃ SET TTWZOSWTOKISZK 7 NAPREOM GEMEC CKECTRIAW TROSZE ANT 


Tajemniea Grobowca |: 


POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
(Z FRANCUSKIEGO). 


TOM I 


— Zdejmcie dywanki — rozkazał sierżantowi 
miejskiemu naczelnik poc śledczej. 

Ten czemprędzej spełnił rozkaz i odsłonił tru- 
pa. Cadet spojrzał z przerażeniem. 

+— Poznajecie tego człowieka? 

— Poznaję biały szal, proszę panów, ale czło- 
wieka nie mogę rozpoznać, i nawet wątpię. czy 
to ten sam... 

— Dlaczego wątpicie? 

— Tamten miał rękę na temblaku. 

— |Jodelet — odezwał się naczelnik policji 
śledczej — zobacz, czy nie ma rany na lewej ręce. 

Agent wypełnił rozkaz. 

— Nie widzę nic, zgoła nic, — rzekł — a tem- 
blaku niema. 

Jeszcze jeden punkt ciemny na dobitkę, a 
trzeba go wyjaśnić. Kiedy doktor obejrzy ranę, 
może nam wyświetli zagadkę. Bandaż mógł za- 
bójca zabrać z sobą, więc brak jego nie dowodzi 
jeszcze niczego, trzeba trupa odwieźć do Morgi. 
Służę panu sędziemu karetą — rzekł go- 
spodarz. 

— Przyjmuję propozycję pańską. Brygad- 
jer z dwoma sierżaniami odwiezie ciało, a wy 
Cadet — tu sędzia śledczy zwrócił się do woźni- 
cy — będziecie mi zaraz potrzebni; punkt o pier- 
wszej będziecie w sądzie, w mej kancelarji. Po- 
wiećie woźnemu, że przyszliście w sprawie uli- 
cy Ernestyny. On was natychmiast przyprowa- 
dzi do mnie. 

— Nie spóźnię się, panie sędzio. 

„ W bramie dało się słyszeć gwałtowne dzwo- 
nienie. 

— Idź otworzyć — odezwał się gospodarz do 
stajennego — i dowiedz się, o co chodzi. 


7) 


Franciszek pobiegł do bramy i - otworzył 
Ukazał. się brygaądjer sierżantów miejskich. 
W ręce trzymał list. Był to brygadjer Lannożs, 
którego poznaliśmy na cmentarza Pere Łachaise. 
Pan naczelnik policji śledczej jest tutaj? 
— zapytał. 

— Jest oto tam przy tej szopie — odpowie- 
dział Franek. 

Brygadjer prędko przeszedł przez dziedzi- 
niec, zatrzymał się przy gromadce stojących lu- 
dzi i rzekł: 

— Panie naczelniku, przybywam z prefektu- 
ry. gdzie dowiedziałem się, że pana tu znajdę. 

— (o za interes? 

— Przyniosłem list od pana naczelnika. 

— Od kogo? 

— Od pana Bethier, komisarza policyjnego 
z dzielnicy Pere Lachaise. 

I podał jednocześnie kopertę naczelnikowi 
policji śledczej, który ją wziął, rozpieczętowai 
i wyjął list. Skore tylko przeczytał kilka pier- 
wszych wierszy, brwi mu się zmarszczyły, a twarz 
spochmurniała. 

— Co się stało? — spytał podprokurator. 

— Mamy doprawdy dzień ciągłych zagadek 
krwawych! Wzywają członków sądu i mnie na 
cmentarz Pere Lachaise, gdzie znaleziono zrana 
w grobowcu zamordowaną kobietę. . 

Dreszcz przebiegł po ciele słuchaczy na tak 
osobliwą wiadomość. 

— W grobowcu! — powtórzył sędzia śledczy. 

— Zdaje się, że komisarz policyjny musiał 
złamać zamek, ażeby dostać się do trupa. 


— Ma pan słuszność, dzisiaj dzień krwawych, | jechał po nas 


niezrozumiałych zagadek. Zrobiliśmy tu już, co 
się należało, a teraz spieszmy na cmentarz. A pa- 
miętaj Cadet, że w sądzie punkt o pierwszej. 

— Jedźmy, panowie! 

Członkowie sądu wsiedli do powozów, które- 
mi przyjechali. 


— Mam swoją dorożkę, owie — rzekł bry- 
gadjer Lannois do Jodelet i Marteleta — siadajcie 
panowie ze mną. 

' — I owszem. 

Komisarz cyrkułowy otrzymał. ostatnie zlece- 
nie od naczelnika policji śledczej, potem. bramę 
otwarto i powozy wyjechały z dziedzińca. Zbity 
tłum wciąż jeszcze stał na ulicy, ale już nie ha 
łasowanoa. Wiedziano, że na dziedzińcu za par- 
kanem był trup: skrwawiony — więc obecność. 
trupa działała bądź co bądź powściągliwie. 

Jednakowoż, kiedy Cadet wyszedł z bramy 
wraz ze swym panem, gorącą mu zrobiono owa- 
cję. Wszyscy starali się mu rękę uścisnąć, otacza- 
li go, wypytywali o tajemniczy dramat, który mu- 
siał znać najlepiej, bo przecie grał w nim rolę 
ważną. Jednocześnie brygadjer Fontaigne odwo- 
ził do Morgi trupa. znałezionego w karetce nr: 
5583, i 

Przyłączmy się do sędziego śledczego i na- 
czelnika policji w tej chwili, gdy wchodzą do kan- 
celarji dozorcy cmentarza. Z niecierpliwością eze- 

ał on wraz z komisarzem policyjnym ną po- 
wrót brygadjera Lannois. Komisarz zaczął spo- 
rządzać swój protokół; zobaczywszy powozy, 
krzyknął z zadowaleniem: j 


— Nareszcie! 
— Naręszcie panowie przyjechali, — powtó- 
rrzył członkom sądu — tem goręcej pragnąłem 
nów, że sprawa, 'w której panów wod als, 


ardzo się ciemno przedstawia. 

W kilku słowach opowiedział przybyłym, co 
się zrana wydarzyło. 

— Dziwi się pan zapewne, żeśmy się tak opóź- 
nili — odezwał się sędzią ślędczy E e będzie 
się pan dziwił, gdy się dowie, że posłaniec pański 

o La Chapelle, gdzieśmy prowa- 


dzili śledztwo z powodu zbrodni, nie mniej tajem- 
niczej, nie mniej niepojętej, niż ta, jaka nas tu- 
taj kaj ye Rozpoczął pan protokół? 
uż. 
— Proszę... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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MICHAŁ WINOGRODZKI; naucz. gim. 
magister filozofji 


Przegląd polityczny 
(Ciąg dalszy). 


Dawałiśmy niejednokrotnie wyraz tym sa- 
mym dążeniom w kierunku zachodnim, zarów- 
no przez podpisanie i ratyfikację traktatu han- 
dlowego, jak i przez zaznaczenie z naszej stro- 
ny gotowości zawarcia w każdej chwili paktu 
o nieagresję z Rzeszą Niemiecką. Całemu świa- 
łu znana jest również postawa Berhna w tej 


Poczucie spokoju zaś daje 
jeszcze mierze — „niż nasza 
niezłomne przekonanie 
również  miewątpliwej jak zuchwały z 
roszczeń niemieckich; uznany w swoim 
czasie przez cały świat akt restytucji ziem 
Polsce zrabowanych przez gwałt rozbiorów = 
usiłują Niemcy światu jedstawić, jako akt 
zabóru ich terytorjów. Tak więc kończąc rok 
1932 pod znakiem konkretnych osiąnięć po- 
kojowych w kierunku wschodnim Polska 
wchodzi w rok nowy pod znakiem natężenia 
baczności i pełnego wysiłków w kierunku za- 
chodnim — w którym analogiczne jej dążenia 
nie dały dotychczas, ani nie wróżą na najbliż- 
szą przyszłość dodatnich rezultatów, gdyż ca- 
ła tasa francuska prorokuje zgodrie z Polską 
że rok 1933 będzie rokiem roszczeń rewizjomi- 
stycznych Niemiec w stosunku do swego są- 
siada wschodniego Polski 


SYTUACJA WEWNĘTRZNA POLSKI. 

Analiza stosunków finansowych i gospodar- 
czych na tle kryzysu światowzgo uprawnia do 
wniosku, że Polska wykazuje wyjątkową odpor- 
ność. Fakt ten, który : ia optymistyczne 
wnioski na przyszłość, należy tłumaczyć m. in- 
nemi zdecydowaną wolą utrzymania za każdą 
cenę równowagi budżetowej jako kardynalnego 
wymogu warunkującego skarbu stałość waluty. 

(Ograniczenia, które zostały wprowadzone w 
dziedzinę wydatków, osiągnęły jednak ostatecz- 
ną granicę wobec czego ni wnem jest rów- 
nież równoległa wartość, aby w należytej mie- 
rze wpływały dochody i podatki, 

Rząd uznając potrzeby częściowego odcią- 
żenia sier gosp. przeprowadził w tym celu no- 
welę do ustawy o podatku obrotowym, co nie- 
wątpliwie zmniejszy ilość wów. 

Rząd zapewnił przemysłowi, i handlowi udo- 
śodnienia w sprawie spłaty zaległości z tytułu 
podatku obrotowego. 

Dalej Rząd chcąc przyjść z pomocą rolni- 
ctwu wydal szereg rozporządzeń: w dziedzinie 
zagadnień finansowo rolnych. 


JAKIE SĄ PLANY NASZEGO RZĄDU NA 
PRZYSZŁOŚĆ, NA ROK 1933? 


Sytuacja Polski pod względem finansowym 

jest specjalna. Mniej od innych krajów korzy: 

«staliśmy z zewnętrznych kredytów dzięki kon- 

sekwentnamu i wytrwałemu wykonaniu ustalo- 

nych wytycznych polityki, kierowanej genjalną 

myślą i niełomną wolą Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. 

Nie ulegliśmy złudzeniu, że potrafimy wytwo- 
rzyć własną, miezależną od światowej dobra 
konjunkturę, Nie pokładaliśmy wszystkich na- 
dziei w obcej pomocy — mówił p. minister skar- 
bu Zawadzki — W chwilach trudnych nie daii- 
śmy się opanować depresji. 

(Od.chwińi stwierdzonych trudności finanso- 
wych rząd poszedł w kierunku stworzenia od 
wewnątrz siły przeciwwstawienia się tym trudno 
ściom odcięcia się od kryzysu światowego w 
granicach możliwości drogą oszczędności i re- 
strykcji i obriżenia poziomu życia do realnych 
naszych możliwości. 

Na rezultatach tej działalności opieramy swo- 
je nadzieje stabilizacji stosunków i dobrego ich 
rozwoju. Rząd przeciwstawia się kategorycznie 
wszelkim pomysłom zmiary podstaw naszego 
obiegu pieniężnego. Pieniądz nasz musi pozo- 
stać zdrowy. Gdyby deficyt naszego skarbu miał 
przekroczyć wysokość rozporządzalnych rezerw 
— powiedział p. minister — w roku bieżącym 
musielibyśmy uciec się do dalszych bardzo bo- 
lesnych, ale koniecznych oszczędności. Zdaje się 
że żaden obywatel zdrowo myślący nie potępi 
akcji Rządu naszego dążącego do stabilizacji 
naszego złotego, bo wszyscy wiemy co to jest 
inflacja i jakie katastrofalne skutki zostawia 
ena w życiu gospodarczem kraju, który do niej 
uciekł się. 

Polegajmy więc na zdrowej polityce naszego 
Rządu, który wszystko robi, by złoty nasz nie 
zachwiał się boć silrja waluta to podstawa do- 
brobytu krajul! 

Przyjrzyjmy się teraz stosunkom w Niem- 
częch od ostatnich wyborów do Reichstagu, któ- 
re się odbyły w dniu 31 lipca 1932 roku. 

Widzieliśmy jak szaloną agitację prowadzi- 
li Hitler i jego zwolennicy — jak Hitler kan- 
dydował na Prezydenta Rzeszy — jak wreszcie 
opór narodowych socjalistów zdobył 50 proc. 
mandatów w Reichstagu — a jednak Rząd silnej 
ręki v. Papena potrafił sobie dać radę z Hitle- 
rem. — 

Rozwiązał Reichstag, ogłosił nowe wybory 
na 6 listopada ub. roku. 

A teraz rządzi dekretami utraciwszy ciało 
ustawodawcze Reichstag. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


o. naszej słuszności, 
cynizm 


Krateczki 


Na posiedzeniu Sądu Grodzkiego w dniu 24 
stycznia br. pod przewodnictwem p. sędziego 
Żuralskiego i oskarżyciela p. przodownika Mąki 
rozpatrywano następujące sprawy: 

Za kradzieże leśne stawali przed Sądem i u- 
karani: Maćkiewicz Bronisław na 20 zł. grzyw- 
ny; Maćkiewicz Juljan zła 5 zł, grzywny, Gar- 
dzielewska Łucja również na 5 zł. grzywny. 
Gronowski Władysław na 20 zł. grzywny; Wąs 
Jan, Grajkowski Franciszek i Growe Augustyn 
po 35 zł. grzywny każdy. Brzoskiewicz Antoni 
i Brzoskiewicz Konstanty po 60 zł. grzywny 
każdy. 

Paczkowski Jan i Paczkowska Agnieszka po 
15 złotych grzywny.. Urtnowski Władysław za 
kradzież drzewa z lasu na 4 tygodnie aresztu 
Wąs Jan za to samo przestępstwo na 2 tygod- 
nie aresztu; Pleszczyński Wacław na 2 tygod- 


"| nie aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 


Za bezprawne łowienie ryb skazani zostali: 
Henryk Kaczmarek i Leon Kaczmarek po ty- 
godniu aresztu z zawieszeniem wykonania ka- 
ry mja 1 rok. 


PESZECWTEZE TERYT WE EEES TRZE ECT EEEE ZCZKA 
| p ZZO WBO Z AZ WZ Z A ZZA Z WO 


EEEE TO "TWO TIDE ZE ROTOR EEE CO BLE 
anans "Akg 
Wąbrzeźno, dnia 25 stycznia 1933 roku 


— Kasa Chorych w Toruniu oddział 
w Wąbrzeźnie. Pomocy lekarskiej w na- 
głych wypadkach w niedzielę 29 bm. u- 
dzielają na okręg Wąbrzeźno p. dr. Ja- 
niszewski zaś na okręg Kowalewo p. 
dr. Michałowski, lekarze kasowi. 

— Przypominamy. P. T. Czytelni- 
kom, że w krótkim czasie dodamy do 
naszego pisma bezpłatnie kalendarz 
książkowy „Pomorzanin” lecz tylko a- 
bonentom. Kto chciałby mieć ten ładny 
kalendarz . książkowy winien - jeszcze 
dziś zapisać „Głos Wąbrzeski”* na mie- 
siące luty i marzec. Przedpłatę przyj- 
muje jeszcze pp. listonosze oraz Urzę- 
dy Pocztowe. Przedpłata wynosi obec- 
mie 1 złoty miesięcznie. Należy więc nie 
zwłekać i jeszcze dziś zapisać „Głos"-na 
luty i marzec. l 

— Mróz. Mróz jaki daje się we znaki od 
kilku dni nie ustępuje. Dziś zanotowano o 
godz. 9,30 20 stopni mrozu na dworze. Jak po- 
dają depesze w niektórych obszarach kraju n3- 
towano do 30 stopni mrozu. W Moskwie zaś 
notują 35 stopni mrozu. Według zapowiedzi, 
wielkie mrozy parjować mają do kwietnia. 

— Wielki wieczór Pieśni Ludowych oraz 
koncert poświęcony pamięci Chopina urządza 
dnia 4 lutego na sali p. Klimka Tow. Śpiewu 
„Lutnia” w Wąbrzeźrie. Wielką atrakcję tego- 
rocznego karnawału będzie zabawa urządzona 
po koncercie ,Lutni”. Kto żyw, niech śpieszy, 
niech się ucieszy, Gdzie miło spędzi chwile, 
Bo „Lutni* śpiewy, Jak skrzydła mewy, unoszą, 
koją i tyle... 


— Otwarcie nowej placówki. P. Aleksy 
Grabowski z Jabłonowa otwiera z dniem z dn. 
1 lutego br. drogerję przy Rynku 23 pod nazwą 
„STARA  DROGERJA". Podając powyż- 
sze do wiadomości, zwracamy uprzejmie uwagę 
na ogłoszenie p. Grabowskiego umieszczone w 
dzisiejszym numerze naszego pisma. 

— Dot. tajnej gorzelni. Jak już donosiliś- 
my miejscowa Kontrola Skarbowa wraz z lotną 
brygadą Kontroli Skarbowej pod kierownici- 
wem insp. Rogoziewicza przy współudziale or- 
ganów policyjnych wykryły u p. Riznara w 
Książkach prymitywne urządzenie do wyrobu 
wódki, Wódkę dostarczał R. przeważnie na uro- 
czystości rodzinne. 


— Przysposobienie Kobiet do Obrony Kraju 
Koło Wąbrzeźno urządza w dniu 1 lutego br. 
w sali p. Klimka (Hotel Dwór Wąbrzeski) „Wie- 
czorek Karnawałowy'” z urozmaiceniami. 

Część zysku przeznacza się na dożywianie 
dziatwy szkolnej. Szczegóły tego wieczorku po- 
damy w jednym z następnych numerów. 


— „Jasełka polskie wystawi dziatwa szkoly 
powszechnej żeńskiej w sali p. Klimka, dnia 
28 stycznia o godz. 4 po poł. i 29 stycznia o 
godz. 5 po poł. 

Czysty zysk z przedstawienia przeznacza się 
na dożywianie i na pomoce naukowa dla bied- 
nych dzieci szkolnych. 

Wiedząc, że Obywatelstwo naszego miasta 
i okolicy kocha nasżą dziatwę, spodziewamy się, 
że i tym razem sala w miedzielę będzie znów, 
tak jak podczas przedstawienia gwiazdkowego 
wypełniona, życzliwymi gośćmi po brzegi. Ce- 
ny biletów będą bardzo dostępne. — 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Szanowne Obywatelstwo prosimy bardzo 0 
poparcie tej imprezy dzieci szkólnych tembar - 
dziej, że czysty zysk przeznaczony jest na taki 
szlachetny cel. Niejedno dziecko jest bez książsi 
szkolnej — a niema jej za co kupić gdyż oi- 
ciec jako bezrobotny niema nawet na chleb. — 
Z zebrarjych z przedstawienia funduszy mają 
być zakupione pomoce szkolne dla najbiedniej- 
szych by i one mogły się należycie uczyć. 

— Kradzież roweru, Wczoraj skradziono na 
szkodę p. Michała Dzioba z Piwnic rower mę- 
ski, — 

— Ciekawe szczegóły o filmie „W szponach 
Czerezwyczajki”. Film „The Spy” rzuca światło 
na obecne stosunki w Rosji Sowieckiej. Mówi 
prawdę, o metodach pracy osławionej Czeki, 
oświetla kwestję sowizckich ślubów i rozwodów, 
oraz wolnej miłości. 

Jest to odpowiedź na pytanie, czy rząd, któ- 
ry zniósł wszelkie prawo moralne, na których 


cywilizowana łudność się opiera, może nada! ib: 


istnieć. Odpowiedź na pytania, od rozwiązania 
których zależy przyszłość Rosji. 

Najbardziej charakterystyczne są cechy z 
życia lęgjonu bezdomnych dzieci najokrutniej- 
szego i najbardziej trudnego do rozwiązania pro- 
blemu w ‘Rosji Sowieckiej. Film ten wyświetla 
Kino Słońce. 


Z powiatu 


— Chełmoniec (Walne zebranie Oddz. Zw. 
Strzel.) Ubiegłej środy t j. 18 bm. odbyło się 
Walne Zebranie tut. Oddz. w sali szkolnej. Prz- 
zes Wł. Smikla zagaił zebranie hasłem „Cześć” 
i powitał członków oddziału; po odczytaniu pro- 
tokołu, który przyjęto, przystąpiono do sprawo- 
zdania rocznego: członków Oddz. liczy 34 czyn- 
nych; zebrań odbyło się 13; ćwiczeń 24; strze- 
lań 5; referatów 18; ćwiczeń polowych 3; wycie- 
czek tererłoznawczych 4; Oddz. brał udział w 
święcie Pow. z własną muzyką i na zjeździe 
„Federacji” w Toruniu; IL stopień ukończyło 
8 członków z wynikiem dobrym; odznakę strze- 
lecką zdobyło 3 członków i 2.POS. Koło ama- 
torskie, które znajduje się w tut. Oddz. insce- 
nizowało pieśni ludowe: 

Na krakowskim weselu, Przyjechoł do niej 
Mazur, Strzyżono Golono. Po sprawozdaniu wy- 
brano- nowy zarząd «w skład którego:weszli: — 
Wł. Smikla prezes, Wł. Sucheriek wice-prezes, 
M. Gajewski naucz. ref. ośw., F. Szneider kom. 
J. Smikla zast. ikom., Jan Klabun skarbn., Marj. 
Niewiadomski sekretarz, Pod koniec zebrania 
ref, ośw. M, Gajewski wygłosił referat: „Kryzys 
i jego znaczenie, opanowanie zła, prawo i obo- 
wiązek, podstawowa wiedzą obywatelska”. Od- 
śpiewaniem kilku pieśni zakończono obrady. 


— Chełmoniec (Zebranie Powst. i Wojaków). 
W sobotę 29 bm. odbyło się walne zebranie Zw. 
Powst i Wojaków O. K. VIIL Zebranie zagaił 
wice-prezes J. Sypriewski witając prez. pow. 
p. Czerwińskiego oraz członków Zw. Po od- 
czytaniu protokołu, który jednogłośnie przyjęto 
wybrano marszałkiem zebrania p. prez. Czer- 
wińskiego. Zarząd ustępujący zdał sprawozda- 
nie z całorocznej pracy: sekretarz zwłołał ze- 
brań 6 i dwa zarządu, przeciętna ilość członków 
na zebraniach była %. Związek brał udział w 
święcie powiat., na zjeździe Federacji w Toru- 
nu, na zjeździe kom. w Grudziądzu, zarządu w 
Brodnicy i Wąbrzeźnie, również w strzelaniu w 
Czystochlebiu, ćwiczenia polowe przeprowadzo- 
tio ze Zw. Strzel, ref. ośw. M. Gajewski wy- 
ółosił referaty: znaczenie Konstytucji 3 Maja, 
Znaczenie Pomorza, Dostęp do morza. Roczni- 
ca świeta Narodowego, Podstawową wiedzą O- 
bywatelską. 


Absolutorjum udzielono z wyjątkiem skarbni- 
ka, który niebył obecny na zebraniu. Następnie 
Wybrano rowy Zarząd w skład którego weszli: 
Fr. Panter prezes, J. Sypniewski wice-prezes, 
Wł Smikla 'sekr., zast. sekr. L. Kostrzewski, 
Br. Ciężkowski skarbnik, Wincenty Charzyński 
kom., M. Gajewski ref. ośw., komisja rewizyjna 
A. Szajboch, J. Smikla, J. Klabun. Po ukon- 
stytuowaniu zarządu ref. ośw. M, Gajewski wy- 
głosił doniosły referat z okazji 70-letniej rocz- 
nicy Powstania Styczniowego: „Hart ducha pol- 
skiego". — 

Prezes Zw. Powst. i Wojaków zarządu pow. 
Czerwiński przedstawił całoksztait pracy Zwią- 
zku, zachęcał do wytrwałej i intensywnej pracy, 
ukochania naszej Ojczyzny, do łączenia się w 
jeden łańcuch, bo w jedności siła, w pracy 
chęć a w działaniu potęga. Przez powstanie ucz- 
czorło cześć zmarłych weteranów, którzy brali 
udział w Powstaniu Styczniowym a wniesiono 
okrzyk na cześć żyjących jeszcze weteranów 
styczniowych. Następnie prez. pow. odczytał 
Odezwę Pom. Federacji Zw. Obrony Ojczyzny. 
Na zakończenie odśpiewano hymn narodowy: 
„deszcze Polska nie zginęła”. 


| 
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Z różnych stron ` 


+ Lubawa. (Napad rabunkowy) W 
nocy dnia 19. I 33 roku, około godz. 
22-giej na szosie pomiędzy Sampławą 
i Lubawą na terenie tut. powiatu, za- 
trzymany został przez dwóch dotych- 
czas nieznanych osobników rozwoziciel 
nafty Osicki Franciszek, zatrudniony u 
przedsiębiorcy Lefelta w Lubawie. 

Jeden z sprawców wyskoczywszy z 
rowu, skierował konie do rowu, zaś dru- 
gi skoczył z tyłu na wóz, zasypał Osic- 
kiemu oczy tabaką do zażywania, stłukł 
kijem latarnię na wozie i nim Osicki się 
zorjentował, odciął mu możem skórzaną 
torbę w której znajdowała się gotówka 
w wysokości 607,— zł, zainkasowana 
za sprzedaną nafłę, a następnie obaj 
sprawcy zbiegli przez pole w kierunku 
wy. | 

Osicki, według swego zeznania ża- 
mierzał napastników ścigać, lecz ośle- 
piony tabaką, tego zaniechał i wołał o 
pomoc. Następnie udał się do niedal 
mieszkającego rolnika Ew: tego, 
któremu o sprawie opowiadał i u któ- 
rego przepłukał sobie oczy. Wreszcie 
wydobył Osicki przy pomocy pasażerów 
i przejeżdżającegó autobusu Nowemiasto 
—Lubawa konie fwóz z rowu i pojechał 
ido Lubawy. 

Na posterunku P. P. w Lubawie zgło- 
sił Lafelt o napadzie o godz. 0.15. Na- 
tychmiast zorganizowany pościg pozo- 
stał bez rezultatu, bowiem padał śnieg 
i ślady zostały zasypane. | 

Na miejscu wypadku ustalono, że na- 
pastników było dwóch. W rowie, ‘w któ- 
rym widocznie na Osickiego oczekiwa- 
li, znaleziono kij brzozowy długości oko- 
ło 60 cm. grubości 344 cm. którym praw- 
dopodobnie stłukli latarnię Osickiego, 
dalej 0,25 ltr. próżną butelkę od wódki 
monopolowej 40 proc., oraz rodzaj maski 
wyrżniętej z cienkiej tektury bez oznak. 
Maski tej najwi iej sprawcy nie u- 
żywa, iem leżała około mtr. 
przed miejscem wypadku í byłą rozdar- 
ta na i 

Wszystkie idotychczas przeprowadzo- 
ne ia przy współudziale na 
miejsce delegowanego szeregowego sł. 
śl. nie wydały definitywnego wyniku, — 
Osicki bowiem twierdzi, że napastników 
opisać nie może, jedynie podaje, że je- 
den z nich był wzrostu średniego. Poza- 
tem twierdzi, że napastnicy nie powie- 
dzieli do niego ani słowa, również i do 
siebie nie mówili. W toku przeprowa- 
dzonych dochodzeń w porozumieniu z 
naczelnikiem Sądu Grodzkiego w Luba- 
wie, przytrzymano i osadzono w więzie- 
niu sądowem osobników, którzy to oso- 
bnicy za czas napadu nie mogą udowod- 
mić swojego alibi. — 

Dalsze dochodzenia w toku. 

+ Hermanowo, W dniu 18. L br. 
Gromer Stefan, właściciel majątku Her- 
manowo znalazł w  tonfisku zwłoki 
Gromka Franciszka z Rywałdzika po- 
wiat Lubawa, który w dniu 2. 12. 32. 
zaginął. Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, że wyżej wymieniony uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, ponieważ 
w stanie pijanym zbłądził drogę i wpadł 
w torfiska, gdzie się też utopił. Zwłoki 
wydobyto i przez sąd wydano rodzinie. 

+ Lubawa. (Pożar), W dniu 16. L 
br. o godz. 24-tej w mieszkaniu Fran- 
ciszka Dolegi zam. w Lubawie przy ul. 
Kopernika 16 powstał pożar, który zo- 
stał w zarodku przez wyżej wymienione- 
$o oraz żonę stłumiony. 

Zapaliła się bowiem podłoga w ku- 
chni. Przeprowadzone dochodzenia wy- 
kazały, że pożar powstał na skutek wa- 
dliwej budowy pieca kuchennego od 
którego przy silnem napaleniu zapaliła 
się podłoga. Wyrządzona szkoda przez 
pożar wynosi 400 zł. Dom, w którym za- 
mieszkują Doledzy, należy do Władysła- 
wa Czajkowskiego kupc. z Lubawy i jest 
ubezpieczony w Poznańsko- Warszaw* 
skiem Towarzystwie Ubezpieczeń na su- 
mę 4450 dol. — Zbrodnicze podpalenie 
w tym wypadku nie zachodzi. 


RUCH TOWARZYSTW 
— Związek Właścicieli Nieruchomości, Dziś 
w środę, dnia 25 bm. o godz. 6-tej wiecz. w 
lokalu p. Klimka odbędzie się nadzwyczajne 
zebranie, Na porządku obrad bardzo ważne 
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sprawy. Przybycie wszystkich członków koniecz- „wizyjnej. 
ne. — 
Za Zarząd: 


(-) Z. Gaszyński, prezes 
(—) A. Makowski, sekretarz 
— Legjon Młodych. Zebranie odbędzie się 
w środę, dnia 25 bm. o godz. 7,50 wiecz. w 
sali p. Szymańskiego. Na porządku dziennym 
omówienie pracy wewnętrznej w obwodzie, 
sprawa wyjazdu na inaugurację do Grudzią- 
dza. kursów języka francuskiego i inne. 
Komenda. 
— Baczność Członkowie Obywatelskiego 
„Koła B.-B. W. R. w Wąbrzeźnie. Zebranie 
członków Koła odbędzie się dnia 31 bn: 
godz. 20-tej (8-ma) wieczór w lokalu hotelu pod 
Orłem, Referaty i dyskusje, sprawy aktualne 
Obecność: wszystkich członków i sympatyków 
konieczna. 
Zarząd 
+ Baezność Powstańcy i Wojacy O. K. VIII 
Placówka. Wąbrzeźno. Dnia 27. I. 32 r. o go- 
dzinie 20-tej odbędzie się walne zebranie w 


hotelu pod Orłem. 
*.Porządekobrad: 1) Zagajenie, 2) Wy- 


bór przewodniczącego zebrania. 35) Sprawoz- 
„danie zarządu. 4) Sprawozdanie Komisji Re- 
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Skutkiem dokładnej kalkulacji, 


5) Wybór nowego zarządu. 6) Wol- 
ne głosy i wnioski. 
O godz. 19,30 zebranie zarządu. 
Przybycie członków konieczne. 


Za Zarząd: Mr. Cwinarowicz. prezes. 


— BRACTWO STRZELECKIE. Roczne wal- 
ne zebranie odbędzie się w poniedziałek dnia 
30 bm. o godz. 7-mej wieczorem w lokalu p. 
Klimka z niżej podanym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie, 2. Sprawozdanie zarządu: a) 
prezesa, b) skarbnika, c) Komisji rewizyjnej, 

3. Ogólna sytuacja Bractwa, 4. Powzięcie do wia- 
domości skreślonych człorików, 5. Wolne gło- 
sy i wnioski bez uchwał, 6, Zamknięcie. 

O ile nie przybędzie dostateczna ilość człon- 
ków, konieczna do powzięcia prawomocnych 
uchwał. odbędzie się po pół godzinnej przerwie 
drugie zebranie, którego uchwały będą obowią- 
zywać bez względu na ilość obecnych. 

ZA ZARZĄD: 
(—) Chwiałkowski, prezes 
(—) Jankowski, sekretarz 


— Zieleń. Walne zebranie Kółka Rolniczego 


| odbędzie się w sobotę dnia 28 bm. o godz 
k wieczorem w lokalu p. Sroki. 


Zarząd. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


— Walne zebranie Tow. Właścicieli Nieru- 
chomości odbędzie się w środę, dnia 8 lutego 
br. o godz. 7-mej wieczorem w lokalu p. De- 
ręgowskiego Rynek, z następującym porządkiem 
obrad: 

1. Zagajenie, 2. odczytanie protokołu, 3. spra- 
wozdanie z walnego zebrania Związku Okręg. 
4. wybór marszałka, sekretarza i ławników, — 
5 sprawozdanie zarządu, 6. wybór nowego za: 
rządu, 7. sprawa składek członkowskich, 8. Wol- 
ne głosy, 9. Zakończefiie. 

Zarząd. 


ITER CPTO IEEE TEO DIETT Z OTICZORZYW 
NOTOWANIA 

Giełdy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu 
Płacono za 100 kg. w zł. 

13,60— 13,84 


PRZERICK +55 0 0 adi 22,50— 23,50 
Jęczmień browarowy a... «.04450— 16,00 
Jęczmień 68—69 kg. . .. . . 12,75— 13,50 
Jęczmień 64—66 kg. . . . s «. . 12,25— 12,75 
Owies . 13,25— 13,50 
È Maka żytnia 65% wł. ‘worki . . 21,00— 
Mąka pszenna 65% wł. worki > 
| Otręby ZYKA + zasię wi ee 8,25— 8,50 
by pszenne . . « « « « «1 » 750— 
Otręby pszenne (grube) . . . „« 850— 
p s dhane eye 0.0 e * ję 44,00— 45.00 
Rzepik .«. 40,006— 45,00 


właśc. ALEKSY 


Szanownej Publiczności podaję do łaskawej wiadomości, iż z -dniem 1 lutego 1933 roku 


OTWIERAM DROGERJIĘ po nawą 


„STARA DROGERJA"| 


GRABOWSKI 


na dawnem miejscu przy Rynku nr. 23 obok „Bazaru“ p. St. Chwiałkowskiego ! 


jestem w stanie wszystkie artykuły sprzedawać po najniższej cenie 


„roszę o łaskawe poparcie jak również odwiedzenie mego składu bez obowiązku zakupu 
Aleksy Grabowski p 
GMA ME MM" IM =" PR E E 


AO atga PRZYMUSOWY. 
27-go stycznia 4933 r o godz. -10-tej - 


Nr. 11 EE 
GORERĘCA 3 760 000308 + « 36,00— 42,00 
Wyka latowa aa ra a «..13,00— 14,06 
Pelusżk 2 05 00 all ol lo n% EEA nei 
Groch Wiktorja. AETS ,00— 22,08 
Groch Folgera . . . « « . . 00— 37, 
Koniczyna czerwona . .. >» 90,00—110.09 
Koniczyna biała .. . . . . » 00— 
Koniczyna szwedzka .. ... 100,00—120,04 


FOOT ZE ATE KAZ ERZE EEES "RSE 
KĄCIK RADJOWY. 
Czwartek, dnia 26 stycznia; 
12.10 Płyty pawi 2 1235 XIN koncert 
szkolny z Filhanm. Warsz., 15.25 Płyty gramp- 
fonowe, 15.35 „Przegląd czasopism kobiecych", 
15.50 Płyty gramofonowe, 16.25 Lekoja języka 
francuskiego, *16.48 Odczyt, 17.60 Płyty*gramo- 
fonowe — w przerwie komunikat hydrograficz- 
ry, 17.40 Odczyt aktualny, . 18.00 Muzyka lek- 
ka z restauracji Cristal", 19,25 Komunikat rol- 
niczy przysposobienia rolnicz, 19,30 Kwadrans 
literacki: „Czaty na wilka”, 19:45 Prasowy 
Dziennik Radjowy, 20.00 Transmisja z- Berlina 
opery Glucka „Ifigenja w Aulidzie", — w przer - 
wie wiadomości sportowe,  .2200 Słuchowisko 
p. t. „Aurelciu, nie rób. tego” Eapalawskègs, — 


22,00 | 22.50 Muzyka taneczna. 


Drukiem i nakładem: Zakłady Graficzńe 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie: 

dzialny: Alfons Szczuką — Wakżzożwo, 
uł. Mickiewicza nr. i ; 
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"Duże. ulgi podatkowe. dla wszystkich prowadzących księgowość ` 
MALL) stale na składzie: 


DZIENNIK AMERYKANSKI 


-czyli dziennik główny na12 kont 


wykonany w trzech kolorach — oprawa mocna’ — 


! | 
Przebój sezonu na rok 198811 EREE „w drodłe przeiaręu 
CAŁA EUROPANA GŁOŚNIKI p oo pa aja 


1815/51 
i, karabin: i bufet restauracyjny. 

Oferujemy wyłącznie w celu spopularyzowania 

naszej firmy wśród licznych rzesz radjoamatorów 


"Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 

[| 4 n 

Trzylampòwy odbiornik „Non Plus Ula 3", na| Dnia 27-g0 stycznia 1933 r. o godz. ziej 

nowszej onalonej konstrukcji,  odbierający przed poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
wszystkie europejskie stacje na głośnik wy- przymusowego najwięcej dającernu za gotówkę 

czaj czysto i głośno. Zakres fal od 200 do 2000 ną składnicy w podwórzu p. Tobolskiego w Wa. 

metr. Zmontowany w eleganckiej nowoczesnej brzeźnie, ul. Ogrodowa: 2407/32" 

skrzynce mahoniowej lub dębowej z pierwszorzęd- | 2 szaty żelazne, dubeltówkę, sztncer, -S 


opracowany przez Związek Księgowych i Rzeczozna- 

wców Księgswości na Pomorzu, zawierający dokładne 

opisy ksiąg i udogodnienia, oraz szczegółowe wskazówki, po- 

dług których każdy z PP. Kupców. będzie mógł go sam pro- 

wadzić, czyniąc w ten sposób zadość odnośnym ustawom i 

zyskując znaczną różnicę na podatku obrotowym, płacąc tyl? 
o 54% — zamiast 2% od obrotu 


Dziennik ten sporządzony w2 obiętościach 


po 50 -foljo 
po 100 foljo po cenie 


Zestawienie inwenturowe 


4 str. arkusz wraz z objaśnieniami 


nych części składowych. Obsługa nadzwyczaj łal- p a 
eg Do aparatu dodajemy pełny komplet niezbęd- amy wożą tmy ebay e a p: 
ayoh SE Y Farrea ŚR: Bez; | _ pletne erasa c opet ta piyty 
lamp reson e 
odtwarzający wiernie i czysto wszelkie głosy i mu paste sza gc zi prisa ky Aronen wę z sach 
aiin w. pięknej: skrzynce skomplet. parze rd cia, lustro, 2 fotele, biurko, szczotki do 
$ Æ miig tę paaa 106-V i: komplet ma h Saka | M rest zy lokomobili, Pene y metr Z 
a ę anodow zegare u WEE, s o 
antenowego. Gwarancja pisemna, dwuletnia. 'In- zk ę y itp Ky 
strukcja bezpłatna. Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 
Zaznaczamy, že podana cena jest majniższa, wyjąt- 
kowa na czas ograniczony. Radzimy zatem sko- 
rzystać z tej niebywałej dotychczas okazji. Przy 


za sztukę 15 zł 
za sztukę 20 zł 


Kupuję 


tak bowiem niskiej cenie taki odbiornik winien 
znaleźć się w każdym domu, szkole, związku i in+ 


stytucji publicznej, 


Dla miejscowości posiadających sieć elektr. me 
biornik z wyżej opisanym głoś 
„ nikiem na prąd zmienny 220 V (akumulator i ba- 
Cena kompletu Zł, 225— 
Za sprawne działanie tych aparatów otrzymujemy 
mnóstwo podziękowań. Na żądanie wysyłamy spis 


osób wyrażających nam swe podziękowania. 
odwrotnie wyłącznie za po- 


braniem pocztowem po otrzymaniu 25 zł. tytułem 
zada 


camy t sam 


terja zbyteczne). 


Zamówienia wysyłam 


Adresować „Radjofot'* Lwów ul. Kołłątaja 8 


Telefon Nr. 106-11 


Auty, indyki 


po najwyższych cenach 
Goetz, Marsz. Piłsudskiego 


PI 


biok 50 X 2 karty 


Bloczki: 


księgi wekslowe — 


Raport operacyj dziennych firmy 


1-sza karta do wydzierania 
2-ga karta stała 


Kasa przyjmie i Kasa wypłaci 


oraz księgi kontokorent (księga dłużników i wierzycieli) 


Ogłaszajcie 
SIĘ =— 

w „Głosie 

Wąbrzeskim * 


księgi towarowe (dla handlu hurtowego) 
a 


Zamawiać można: 


lakt. Graf. Bolestawa Sztzuki w Wąbrzeźnie - Pomorze. 


w 


qpa i zi winne i mima ma pa ENY w „= = — a. A A PE 
ZWZMEWZNZNZNZNZNZ sig m= TAN =Z mZ (RAIE ZNZNZNZNZ ZNZMNZNZNE =N=N=N=ZM 
LL PIERWSZE NAJNOWOCZESNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE Sala dobrze ogrzana! W środę 25 i w czwartek 26 bm. o godzinie 8,15 wiecz. Sala dobrze ogrzana! ili 
T e sé Potężny dramat z dzisiejszej Rosji Sowieckiej — Krwawe rządy Czerezwyczajki — Najnowsze dźwiękowe wydanie p. t.: m 
= „SŁONCE P Y = 
(l >> WwW SZ ONACH CZEREZW CZAJKI T 
m — HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM ai. 
m Walka o życie i rodzinę, okrutny system rządzenia w państwie, w którym nie obowiązuje żadne prawo moralne, gdzie je- = 
iii dynym i prawdziwym okrutnyia jarzmem jest „Czeka”. Dramat, który odzwierciadla jak żyje i kocha dzisiejsza Rosja. — ii 
= W rolach głównych występują KAY JOHNSON — NEIL HAMILTON — JOHN HOLLIDAY = 
jii 5o tego śliczny tygodnik FOXA Następny program Demon miłości czyli Atlantyk T 
za Codziennie od godziny 7 wieczorem KONCERT - DANCING przygrywa słynny duet p. kapelmistrza Kamińskiego =æ 
— «m u em wo eewo rn Dia << << eue | l "| — mz — eom om = "rzy <a . Åe Koj w. e: cw = 
ZN=MNZUZNZUZW=ZN=ZNZUNZNZNZNZNZNWZNZNZNZUZNNZNZNZNZNZNZUZNZNZW= 


